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12. Letnia Szkoła dla Doktorantów  
COST ECADOC 2025,  

2–6 czerwca 2025, Uniwersytet Dolnośląski DSW

„Jeszcze przed” – zaangażowanie i przygotowania

Moje uczestnictwo w  12. Letniej Szkole ECADOC było raczej wynikiem splotu 
okoliczności, wahań i  uporczywych wątpliwości wobec samej siebie niż efektem 
jasno określonej intencji. Na drugim roku studiów doktoranckich, które realizowa-
łam w niepełnym wymiarze, nagły wypadek rodzinny zakłócił ich dotychczasowy 
bieg i  sprawił, że  przegapiłam termin składania zgłoszeń. W  późniejszym czasie, 
po ostrożnym wybadaniu organizatorów na temat możliwości uczestnictwa, otrzy-
małam krótkie „okno” na złożenie aplikacji i ostatecznie trafiłam na listę rezerwo-
wą – pozycję, z której próbowałam zrezygnować na rzecz bardziej zaawansowanych 
doktorantów. Organizatorzy delikatnie, lecz stanowczo zachęcili mnie jednak, bym 
dostrzegła swoje miejsce w programie.

Wraz z propozycją udziału pojawiły się we mnie wątpliwości dotyczące zarów-
no finansowania, jak i tego, czy jestem gotowa, ale również i one zostały szybko roz-
wiane dzięki wspierającym strukturom programu oraz finansowaniu z akcji COST 
(European Cooperation in Science and Technology), dostępnemu w ramach sieci Co-
CAG (Critical Perspectives on Career and Career Guidance). Przedsięwzięciu przez 
chwilę zagrażała jeszcze utrata szansy na  zarezerwowanie dogodnych bezpośred-
nich lotów, jednak możliwość rodzinnego wyjazdu w poprzedzający weekend dała 
mi ostatni impuls do podróży w kierunku Wrocławia.
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Mój przyjazd nie był więc zwieńczeniem starannego planowania i determinacji, 
lecz raczej efektem serii cichych zapewnień, że przynależę. Gdy rodzina wyjechała 
z Wrocławia po wspólnie spędzonym weekendzie, a ja zostałam sama z laptopem 
i wczesną wersją moich badań doktorskich, bardzo wyraźnie odczułam powracają-
ce poczucie „syndromu oszusta”. Ten stan emocjonalny miał zdefiniować znaczną 
część mojego uczestnictwa w Szkole, wpływając zarówno na moje doświadczenia 
w trakcie programu, jak i na to, jak dziś postrzegam jego znaczenie dla kształtowa-
nia się mojej tożsamości badawczej.

„Już w trakcie” – ustrukturyzowana nauka i przyswajanie wiedzy

Tygodniowy program ECADOC łączył wykłady główne, panele, warsztaty oraz se-
sje CAS (Collective Academic Supervision), oferując starannie wyważoną propor-
cję między przekazem teoretycznym, eksploracją metodologii a refleksją wspiera-
ną przez rówieśników. We wszystkich tych formatach powracały wspólne motywy: 
krytyczność, relacyjność, odpowiedzialność oraz społeczny wymiar poradnictwa 
kariery, kształtując zarówno moje zaangażowanie w trakcie tygodnia, jak i później-
sze refleksje.

Wykład inauguracyjny wygłoszony przez dr Sannę Toiviainen wraz z gospody-
nią ECADOC, dr Anną Bilon-Piórko, wprowadził pojęcie relacyjności do tematyki 
działań związanych z karierą. Perspektywa ta zakwestionowała dominujące narra-
cje indywidualizmu i wyróżniającej się jednostki, proponując zamiast tego ujęcie, 
w którym rozwój kariery jest procesem z natury relacyjnym, dynamicznym i osa-
dzonym w społecznych oraz materialnych kontekstach. Cztery kluczowe założenia 
– że życie jednostki konstytuuje się poprzez relacje; że relacje te wykraczają poza 
sferę ludzką; że  jednostki są nierozerwalnie związane z  układami społeczno-ma-
terialnymi; oraz że działania związane z karierą rozwijają się w ramach tych kon-
stelacji – mocno rezonowały z moimi zainteresowaniami badawczymi. Koncepcja 
ta wzmocniła zwłaszcza moje przekonanie o  tym, że doradztwo zawodowe może 
(i powinno) kształtować wartości oraz odpowiedzialność społeczno-środowiskową, 
zamiast jedynie odtwarzać wąskie wskaźniki indywidualnego sukcesu. Opuszcza-
łam to spotkanie, rozważając rolę edukacji zawodowej jako potencjalnego „mostu” 
pomiędzy osobistymi aspiracjami a zbiorową odpowiedzialnością.

Te pytania stały się jeszcze bardziej wyraziste podczas drugiego wykładu głów-
nego, który wygłosił Anthony Mann, starszy analityk polityczny w OECD. Bazując 
na danych podłużnych, analizował on związek między rozwojem kariery nastolat-
ków a ich sytuacją zawodową w dorosłości. Prezentacja wskazywała na luki pomię-
dzy systemami edukacyjnymi i potrzebami rynku pracy, stawiając w  tym samym 
czasie głębsze pytania o kapitał społeczny i kulturowy oraz zakorzenione w nich nie-
równości. Skłaniało to do refleksji nad tym, w jaki sposób praktyki doradcze mogą 
aktywnie kształtować poczucie równych szans i własnej wartości wśród młodych 
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ludzi. Szczególnie inspirujący był 
dla mnie przykład Green Guidan-
ce – kierowanie klientów ku bar-
dziej zielonym gospodarkom. Był 
to  moment przełomowy: zamiast 
przerzucać odpowiedzialność 
za  zmiany systemowe na  samych 
młodych ludzi, zaczęłam pytać, 
co by się stało, gdyby strategie za-
trudnialności były kształtowane 
przede wszystkim przez impera-
tywy środowiskowe i  społeczne, a nie tylko logikę ekonomiczną. Te  refleksje po-
wracały i pogłębiały się przez cały tydzień.

W ramach programu sesje CAS oferowały uporządkowaną przestrzeń do pre-
zentacji badań doktorskich i uzyskiwania informacji zwrotnej od rówieśników oraz 
tutorów. Było to moje pierwsze doświadczenie prezentowania pracy w wielojęzycz-
nym, międzynarodowym środowisku akademickim, co doprowadziło do nieocze-
kiwanej autorefleksji. Uświadomiłam sobie własny, nawykowy styl prezentacji – 
energiczny, dialogowy, ukształtowany przez lata pracy nauczycielskiej. Obserwując 
wystąpienia innych, szybko dostrzegłam potrzebę uproszczenia przekazu, większej 
dbałości o jego strukturę i precyzję wypowiedzi. Po nocnych poprawkach prezento-
wanie projektu w momencie, gdy moje wsparcie mentorskie zostało nagle zachwia-
ne przez restrukturyzację instytucjonalną w brytyjskim szkolnictwie wyższym, spo-
tęgowało się poczucie niepewności. Doświadczenie pracy w grupie CAS okazało się 
jednak wzmacniające i potwierdziło wartość relacyjnych przestrzeni akademickich 
w podtrzymywaniu pewności siebie w momentach zwątpienia.

Moje zaangażowanie w  warsztaty jeszcze pogłębiło te  refleksje. Początkowo 
wybierałam sesje o  profilu ilościowym, próbując uzupełnić luki metodologicz-
ne, jednak materiały przygotowawcze okazały się przytłaczająco złożone. Dzięki 
wsparciu tutorów skierowałam się ku warsztatom jakościowym, bliższym mojemu 
doświadczeniu, a równie wymagającym intelektualnie. Warsztat dr. Ricky’ego Gee, 
dotyczący paradoksalnych artykulacji kariery, oparty na takich pojęciach jak „uno-
szące się sygnifikatory” czy „napięcia dychotomiczne” (np. ja/inny, bycie/stawanie 
się, sprawczość/struktura), pozwolił mi lepiej zrozumieć paradoks własnej pozycji: 
formalnie „młodszego” badacza, a zarazem jednej z najstarszych uczestniczek.

Warsztaty dr Gill Frigerio oraz dr Mariany Lucas Casanovy miały bezpośredni 
wpływ na kierunek moich badań. Sesja dr Frigerio dotycząca tożsamości w pisaniu 
akademickim i koncepcji „przekształcania zadań” (task crafting) (Wrzesniewski & 
Dutton, 2001) pozwoliła mi rozpoznać brakujący komponent teoretyczny w moim 
projekcie. Z kolei poświęcony krytycznej analizie dyskursu warsztat dr Casanovy 
doprowadził do  ważnego przełomu: trudność, którą przypisywałam terminolo-
gii, była w istocie zakorzeniona w złożoności pojęciowej i gęstości samego języka. 

Ramka 1
Chwila olśnienia!
Wracając do moich odręcznych notatek – 
podkreślonych, zakreślonych i pozaznaczanych – 
natknęłam się na pytania:
„Dlaczego przerzucamy odpowiedzialność 
za wprowadzanie zmian na nastolatki? Co by się 
stało, gdyby strategie zatrudnialności były pisane 
przez Program Środowiskowy ONZ albo IPCC, a nie 
przez takie instytucje jak OECD, ILO czy WEF?”.
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Ten wgląd stał się odtąd centralny dla mojego podejścia do projektowania i analizy 
danych.

Dyskusje panelowe umiejscowiły doradztwo kariery w  szerszych kontekstach 
instytucjonalnych, społecznych i ekologicznych, wysuwając na pierwszy plan pyta-
nia o odpowiedzialność, władzę i definicję sukcesu. Panel Od oferty do strategii po-
kazał, jak misje instytucjonalne, struktury finansowania i alokacja zasobów wpły-
wają na praktykę doradczą. Skłoniło mnie to do refleksji nad tym, w jakim stopniu 
doradztwo bywa niepostrzeżenie podporządkowywane priorytetom instytucjonal-
nym. Drugi panel, Wejście w dorosłość w czasach polikryzysu, jeszcze bardziej skom-
plikował te rozważania, ukazując, jak młodzi ludzie konstruują znaczenia kariery 
w warunkach nakładających się kryzysów. 

Ostatni panel, Meet the Editors, dopełnił całości, oferując pragmatyczny wgląd 
w  świat publikacji akademickich i  podkreślając wagę widocznego, krytycznego 
uczestnictwa w debatach dyscypliny.

Świat „pomiędzy” – nieformalne uczenie się i społeczny 
konstruktywizm

Najcenniejszym aspektem doświadczenia ECADOC okazały się dla mnie niefor-
malne interakcje między sesjami: rozmowy przy kawie, podczas lunchów i w tram-
wajach. To właśnie tam następowały najważniejsze momenty doprecyzowania, za-
kwestionowania i  przeformułowywania idei. Wymiana myśli wokół krytycznego 
podejścia do  zatrudnialności, zrównoważonych karier i  systemowej zmiany była 
nie tylko inspirująca, ale i realnie poszerzająca perspektywę. Innymi słowy – „rela-
cyjność i kapitał społeczny w praktyce”.

„Czas wytchnienia” – konsolidacja i refleksyjna praktyka

Jeśli chwile „pomiędzy” były intelektualnie intensywne, to wieczory i poranki oka-
zały się niezbędne dla regeneracji. Podczas gdy wielu uczestników korzystało z ży-
cia towarzyskiego Wrocławia, ja  potrzebowałam spokojniejszego rytmu: porząd-
kowania notatek, refleksji nad mijającym dniem i  – nie ukrywam – odpoczynku 
oraz delektowania się pączkami. Te chwile pozwalały mi utrwalić wiedzę, wyłowić 
kluczowe myśli i zachować energię na kolejny dzień.

Już „po wszystkim” – integracja, zastosowanie i rozwój badań

Powrót do codzienności po tym intensywnym, wspierającym tygodniu okazał się za-
skakująco wymagający. ECADOC otworzył przede mną nowe kierunki teoretyczne 
i metodologiczne, zwłaszcza w obszarze krytycznego podejścia do zatrudnialności, 
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task craftingu (tworzenia zadań) oraz złożoności koncepcyjnej zrównoważonego 
rozwoju. Wzmocnił także moją pewność siebie w budowaniu tożsamości badaw-
czej. Bycie studentką po  dekadzie doświadczenia zawodowego okazało się lekcją 
pokory; postępy bywały nieliniowe, czasem wręcz regresywne, i wymagały cierpli-
wości. Paradoks bycia jedną z najstarszych „młodych naukowczyń” stworzył jednak 
wyjątkową przestrzeń do refleksji nad tożsamością, przynależnością i międzypoko-
leniową dynamiką akademii.

Doświadczenie to przyniosło także konkretne efekty: obecnie współprowadzę 
dwa zespoły w ramach COST Action COCAG, znacząco poszerzyłam sieć kontak-
tów akademickich i korzystam ze wsparcia grup roboczych online z innymi uczest-
nikami. Dostęp do badaczy, których wcześniej znałam wyłącznie z publikacji, oka-
zał się bezcennym źródłem inspiracji i mentoringu. Przede wszystkim jednak szko-
ła letnia utwierdziła mnie w przekonaniu o znaczeniu relacyjnych, wspierających 
wspólnot akademickich oraz o wyjątkowym przywileju bycia częścią tak inkluzyw-
nej, europejskiej sieci naukowej.

Pisząc te słowa, wiem, że trwa już nabór na 13. edycję ECADOC w Dublinie. 
Udział w następnej szkole jest moim kolejnym celem jako bezpośredni rezultat już 
zyskanego doświadczenia.
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